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Likwidacja Boy a Z Obrad KOffllSji BUdlCtOWßj SßJmU.
Warszawski dwutygodnik „Zet", 

prowadzony pod redakcję Jerze­
go Brauna, postawił sobie za i 
zadanie zlikwidowanie Boy'a. | 
Obecnie ukazał się artykuł, pod- ’ 
pisany przez J. B. p. t. „Czy 
Boy jest mędrcem?"

Autor podkreśla, że Boy'a 
opanowała chorobliwa manja 
wielkości. Niezłomnie on w to 
wierzy, nazywając się mędrcem. 
Wiara w swą wielkość zastępuje 
mu wiarę w Boga i całkowicie 
dlań wystarcza.

Nie posiada on mądrości spe- 
kulatywnej, dążącej do szukania 
prawdy, ani też mądrości prak­
tycznej, której celem jest dobro, 
ład społeczny przy zastosowaniu 
norm etycznych. Zdaje mu się, 
że można oddziaływać pożytecz­
nie na masy, dokonywać reform 
społecznych, nie mając rozum­
nej, głęboko przemyślanej ideo­
logii. Pcnosi go tylko niekon 
trolowana rozumem ambicja i 
dlatego wszczyna on w Polsce 
przerażająco bezmyślny, płytki, 
zaprawiony frazeologią humani­
taryzmu ruch, który, nawet gdy­
by wypływał z pobudek uczci­
wych, musi się przemienić w 
szkodliwą rucbawkę pseudo-lnte- 
lektualną i pseudo-moralną, wpro­
wadzając w umysłowość Polski 
współczesnej szkodliwy zamęt.

Jego umysłowość jest typowo 
analityczna, nie syntetyczna. Jest 
on całkowicie ślepy na zagadnie­
nia w skali światowej, obojętny 
na całokształt procesów histo­
rycznych. Ta jego ślepota wy­
gląda wprost na kalectwo! A za­
tem Boy nie jest mędrcem, ani 
reformatorem moralności spo­
łecznej, bo nie wie, co to jest 
moralność i ma wrodzony wstręt 
do wszelkich więzów i obowiąz­
ków etycznych.

Cechuje go wyraźny pociąg 
do satanizmu, do kultu szatana, 
będącego zawsze symbolem zsile- 
rzęcej chuci, przewrotności I de­
strukcji świata moralnego. Wszę­
dzie wyłazi na wierzch jego In- 
cyferentyzm etyczny, niesmaczne 
lubieźnlctwo, chorobliwy seksu­
alizm i hedonlzm. Wszystko to 
powstaje wskutek zapuszczenia 
umysłowego 1 braku dyscypliny 
filozoficznej, pozytywnego świa­
topoglądu, systemu pojęć.

Należy on do „dzieci szata­
na". Według niego sprężynami 
życia ludzkiego są głód 1 mi­
łość, jednak miłość interesuje 
go tylko od strony funkcyj sek­
sualnych, wyzuta z wszelkich 
Idealistycznych pierwiastków.

Stąd jest on amoralny, nie­
świadom istoty procesów spo­
łecznych; pojęcie .rozum* za­
stąpił przez .rozsądek* I zatra­
cił wolność syntetycznego my­
ślenia, tostąjąc dyletantem I 
krótkowidzem, bez świadomości

Warszawa, 26 1 (Tel. własny). 
Sejmowa Kom. Budżet, obradowa­
ła w dniu dzisiejszym nad budże­
tem ministerswa skarbu. Bardzo 
obszerny referat wygłosił pos. Ho- 
łyński (B B); mówiąc o podatkach, 
stwierdził, że w ostatnim miesiącu 
ub. wpływy z podatków zwiększy­
ły się w porównaniu z miesiącami 
poprzedniemu Trudno orzec— mó 
wl pos. Hołyński — czy została 
przełamana niechęć podatników do 
płacenia, czy są to skutki egzekucji.

Mówca pesymistycznie się za­
patruje na dalszą zdolność platn. 
podatników, bo proponuje zmniej­
szyć wpływy z podatków bezpo­
średnio i pośrednio o blisko 30 mil. 
zł., co, wrazie uchwalenia, dałoby 
w przeszłym roku budź, deficytowy 
do 200 miljon. zł.

W piątek rano będzie przema­
wiał minister skarby Zawadzki, któ­
ry zapewne poda sposoby po 
krycia łych deficytów.

Sprawo o łapownictwo.
Warszawa, 26.1. (Tel. własny). 

W Sądzie Oktęgowym zasiadł dziś 
oficer zbrojowni warszawskiej, kpt. 
Łączka, oskarżony o wymuszenie 
od przedsiębiorcy Domańskiego ła 
pówki w wysokości 250 zł. Oskar­
żony do winy się nie przyznaje. 
Jest to, jak wykazało śledztwo, 
alkoholik o zmniejszonej poczytal­
ności i z tej racji przebywał dłuż­
szy czas na obserwacji psychja- 
trycznej w szpitalu wojskowym.

Janusz Ks. Radziwił obrażony.
Warszawa, 26.1. (Tel. własny). 

Wystąpienie wczorajsze ministra 
Przemysłu i Handlu, gen. Zarzyc­
kiego, dotyczące członków rad nad­
zorczych przedsiębiorstw górnośląs­
kich z kapitałem niemieckim, wy 
wołało niesłychane oburzenie wśród 
konserwatystów z obozu rządowego, 
wszyscy bowiem wiedzą, Ze w ra­
dach tych koncernów wice prezes 
Klubu B.B.. Janusz ks. Radziwił, 
zasiada na wyrrżne życzenie sfer 
miarodajnych.

W piątek, 27 b. m, odbędzie 
się w tej sprawie posiedzenie Koła 
Gospodarczego pcsłów i senatorów 
B.B., którego prezesem jest Ja­
nusz ks. Radziwił.

Jak się dowiadujemy, Janusz ks. 
Radziwił skierował sprawę z gen. 
Zarzyckim na drogę honorową.

Ks. Biskup Lisowski 
biskupem - ordynarjuszem 

w Tarnowie.
Po rezygnacji ks. bisk. Wałęgi, 

który został mianowany administra 
torem diecezji ad interim, długo 
przeciągała się sprawa następcy na 
stolicy biskupiej w Tarnowie.

Obecnie donoszą, że biskupem 
w Tarnowie zostaje sufragan lwow­
ski JE. ks. bisk. Lisowski.
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Obrady Komisji Oświat. Sejmu.
Warszawa, 26.1 (tel. wł.) Ko 

misja Oświatowa Sejmu obradowała 
dziś nad rządowym projektem Usta­
wy o szkołach akademie k-ch. Re­
ferent Ustawy pos. Czarna (BB) opo­
wiedział się za Ustawą, która-jego 
zdaniem — nie znosi samorządu

Prawdy i Dobra. Zapomniał, że 
człowiek musi dojść do pełni 
człowieczeństwa, do zwycięstwa 
rozumu 1 woli nad ciałem i jego 
zwierzęcą naturą. Do tego zaś 
nie prowadzi droga przez za­
spakajanie popędów zwierzęcych, 
ale przez przywracanie 1 rozsze­
rzanie ładu społecznego, przez 
poddanie się Bogu 1 wypełnia­
nie Jego przykazań.

.Ruch* Boy'a jest to zatem 
leden wielki, bezsensowny .ba­
łagan*, cieszący alą powodze­
niem w azczuplem gronie »lite- 
ratur-macherów* Wiadomości Li­
terackich. W-

szkół akad., a tylko go ogranicza- 
Młodzież nie jest wychowywana 
przez uniwersytet, lecz przez czyn­
niki pozaszkolne, polityczne. Mówca 
nazwał znaną publikację profesorów 
wyższych uczelni, protestujących 
przeciwko nowej ustawie, wydaw­
nictwem anonimowem, na co pos. 
Stroński (Ki Nar.) odezwał się: 
„Wydawnictwo anonimowe pod 
pseudonimim Balzera*.

Następnie przemawiał minister 
W. R. O. P., Jędrzejewicz, który 
twierdzi), że należy ustalić odpo­
wiedzialność za to, co się dzieje 
w szkołach. Ponieważ profesoro­
wie i rektorzy, przeciążeni pracą, 
nie mogą odpowiedzialności pono­
sić, musi to wziąć na siebie mini­
ster. Mówca oświądczył, że na 
uczelniach dzieją się rzeczy, przy­
noszące nam hańbę i wstyd. 
Nowa ustawa zapewni młodzieży 
wolność nauki i przyczyni się do 
podniesienia kultury wśród studen- 
tów.

Milowßmi krokami
W Niemczech jest obecnie 

6 miljonów bezrobotnych.
W Berlinie w fabryce prochu 

nastąpiła eksplozja. 2 osoby zabi­
te. Wybuch otoczony jest tajem­
nicą.

W Irlandji przebieg niedziel­
nych wyborów był spokojny. Osta­
tecznych wyników jeszcze brak.

W Pradze popełnił samobój­
stwo konsul amerykański R Davis.

Ameryka będzie narazie roko­
wać tylko z temi państwami, które 
zapłaciły ratę grudniową.

W Paryżu wybuchł strajk 
giełdziarzy.

W Auatrji Biskup Linzu wy­
dał list pasterski przeciw hitlerow­
com.

W Szwajcar]! ogromne wra­
żenie wywarło porwanie z jednego 
z sanatorjów urzędniczki sowieckiej.

W POLSCE.

W Tomaszowie podjęto ener­
giczną walkę z żebractwem.

We Lwowie popełnił samo­
bójstwo sekretarz Sądu Okr. p. H. 
Rauchwerger.

W Inowrocławiu samobójstwo 
popełnił dyrektor cukrowni W. Iwa­
nicki.

W Kościerzynie [na licytacji 
dokonanej przez Urząd Skarbowy 
sprzedano z zapasów jednej firmy 
61 par obuwia za 57 zł.

Pod Tczewem wydarzyła się 
katastrofa kolejowa.

W Bydgoszczy ujawniono na­
dużycia w miejskim wydziale Op. 
Społecznej.

Przez całą Polskę idzie fala 
wielkich mrozow, połączona w nie­
których okolicach z burzami śnież- 
nemi.

łuta inta i initt
Z. U. P. u.

Minister Op. Społecznej roz­
wiązał władzę Zarządu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych we Lwo­
wie.

Na stanowisko komisarza rządo­
wego lwowskiego Z.UP.U. p- mi­
nister powołał p. dr. W). Steslowi- 
cza, dotychczasowego prezesa za­
rządu Z.U.P.U. we Lwowie.

Eiiimrib deai tlBiy.
Stan zdrowia wybitnego plsafaa 

angielskiego Galsworthy'ego, który 
zachorował na złośliwą auemję, w 
ciągu dnia wczorajszego znacniie 
się pogorszył. Według orzeczeń 
lekarzy, stsn zdrowia chorego ni« 
rokuje żadnych nadziei.
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Z dorocznego walnego zebrania Tow. Naukowego w Płocku.
Tow. Naukowe w Płocku, wzno 

wionę 28 grudnia 1906 r. w 80 lat 
po upadku dawnego (1827 r.), po 
25 latach działalności może pochlu­
bić się niemałemi, jak na nasze 
stosunki, wynikami: dwa duże włas­
ne domy, bibljoteka im. Zielińskich, 
złożona z przeszło 50 tysięcy jed­
nostek, ogromne zbiory Muzeum 
Mazowsza Płockiego, budzenie ru­
chu naukowego w Płocku przez 
wystawy, odczyty i wydawnictwa. 
Jest to przeważną zasługą niestru­
dzonego (od r. 1906) prezesa, p. 
dr. Al. Macieszy.

Dnia 25 b. m odbyło się walne 
zgromadzenie Twa Po zagajeniu 
zebrania przez p. dr. Al. Macieszę, 
który przypomniał zasługi zmarłych 
obojga Rutskich i przedstawił wy 
siłki Tow. N. w r. 1932, powołano 
prezydjum, mianowicie na prze­
wodniczącą p. przeł. M Rościszew 
ską, na asesorów p p. Wł. Płoskie- 
go i Leona Dorobka, na sekretarza 
ks. prof. M. Żywczyńskiego.

Sekretarz zarządu, ks prof. Ign. 
Marciniak, dał wyczerpujące, ujęte 
w jasną formę,

sprawozdanie z działalności 
za rok 1932.

Zarząd T-wa, wspierany finanso 
wo w swej pracy szczególnie przez 
p. St. Michalskiego, dyr Funduszu 
Kultury Nar., za cel swych wysił­
kom postawił sobie udostępnienie 
bogatych zbiorów T wa N. pracow­
nikom na polu naukowym. Dlatego, 
otrzymawszy zasiłek z odczytów p. 
d-ra Kacprzaka, w domu „Pod 
Opatrznością', gdzie mieści się 
Muzeum przyrodniczo-ludoznawcze 
pod zarządem p. prof Oelinka, 
urządzono salę odczytową, zaopat­
rując ją w krzesła i epidiaskop. 
Odbyło się tam 12 posiedzeń, prze­
ważnie różnych sekcyj T wa N. 
W celu również udostępnienia dnia 
8 grudnia 1932 r. uroczyście, wo­
bec J. E ks. Arcybisk. Nowowiej 
skiego, w starej siedzibie T wa 
została otwarta pracownia i czytel­
nia naukowa w 3 salach, zaopatrzo­
na w odpowiednie podręczne po­
moce, z której w ciągu 20 dni grud­
nia korzystało 70 osób Zaintere­

sowanie i frekwencja rosną. Wi­
dać, że taka instytucja była po­
trzebna. Nadto w ciągu roku z bibl- 
joteki korzystały 742 osoby, wy­
pożyczywszy 2.413 jednostek bilbl- 
jotecznych.

Obok pracy nad katalogowa­
niem książek, wykonywanej przez 
p. prof Boi. Jędrzejewskiego i p. 
kustoszkę Halinę Jankowską, Tow. 
Naukowe zyskało w tym okresie, 
głów nie z Funduszu Kultury Nar. 
oraz Bibljoteki Naród., 1914 dzieł 
i czasopism, w tern szereg dzieł, 
potrzebnych studentom, mieszkają­
cym w Płocku.

W działalności naukowo-wyda- 
wniczej Tow. Nauk, prowadziło da­
lej rozpoczęte prace, m. in. druk

iłowy, Służący do napisania tej 
racy, powiększył zbiory Muzeum 

Tow N. w sali niedawno urządzo 
i nej, obrazującej dział wojenny.
i Ks Wład Skierkowski. prób, z 

Imielnicy, zebrał r. 1932 nowe 
pieśni kurpiowskie w liczbie 230, 
razem zatem 1234, wkrótce ukaże 
się w druku t. III jego Puszczy 
Kurpiowskiej w pieśni (razem w 3 
tomach przeszło 700 utworów) oraz 

! znany utwór sceniczny p. t. Wese­
le na Kurpiach.

Na posiedzeniach sekcyj Tow. 
Nauk, wygłoszono kilkanaście re­
feratów naukowych, dotyczących 
Mazowsza Płockiego; bibljoteka 
utrzymuje łączność z innemi bi- 
bljotekami i towarzystwami nauko- 

bljotecznego, jego zapał i znajo- 
mość rzeczy niemało przyczyniają 
się do ożywienia pracowni nauko 
wej. Zbiory Muzeum Mazowsza 
Płockiego im. prof Ignacego Mo­
ścickiego, wciąż powiększane prze­
ważnie z darów prywatnych (m. in. 
przybyło 47 karykatur płockich 
pędzla p. putk. Witolda Kuczew- 
skiego), podzielone są na 2 działy: 
historyczno ■ kulturalny w starym 
domu, pod kierownictwem p, Jan­
kowskiej (zwiedziło je 1527 osób) 
i przyrodni czo-ludoznawczy w do­
mu .Pod Opatrznością* pod za­
rządem p. prof. Gelinka, bardzo 
ruchliwego i zabiegliwego (zwie­
dziło je 1092 osoby). W żmudnej 
pracy nad katalogowaniem zbiorów

Hi Rocznika Tow. Nauk, będący 
na ukończeniu; wkrótce ukaże się 
dzieło, napisane z inicjatywy i z po­
mocą Tow Nauk, przez pp. Świec­
kiego i Wybulta, p. t. „Mazowsze 
płockie w czasach wojny świato­
wej i powstania państwa polskie­
go" z przedmową p. dr Al Ma­
cieszy, przyczem cały materjał źró-

wemi. pośrednicząc w wypożycza­
niu dzieł na prawach wzajemności, 
dziennik podawczy wykazuje tu 
485 pozycyj.

Kancelarja Towarz Nauk, pod 
kierunkiem p. Haliny Jankowskiej 
prowadzona jest wzorowi ; bezinte­
resowna praca p. prof 8ol. Ję­
drzejewskiego, jako kierownika bi-

Ogólnopolski zlot młodzieży katolickiej

' przychodzili z pomocą pp. Macie- 
j jowscy, p. Jeleniewska, p. Mosa- 

kowska, p, prof. Idźkiewicz i m.
Budżet na r. 1933, odczytany 

przez skarbnika p. Kaz Staszew- 
skiego, przedstawia się, niestety, 
bardzo skromnie; ograniczony sumą 
19 tys. zlot po stronie wydat­
ków zwyczajnych, co pokryć mają; 
składki członkowskie 1030 złotych, 
opłaty wejściowe — 600 zł., sub- 
sydja i of ary (z Funduszu Kultury 
Naród. 8 tys. zł., z min. W. R.

odbędzie się w Piekarach na Śląsku.
Z inicjatywy Biskupa Śląskie­

go JE. Ks Adamskiego w czer­
wcu r. b. w Piekarach na Śląsku 
ma się odbyć wielki, ogólnopol­
ski zlot katolickiej młodzieży.

chrześcijańskiej przed falą terro­
ru, niewiary i krwawej rewolucji. 
My nie możemy przyglądać się 
obojętnie jako widzowie, którym 
nie zależy na końcu aktu dzie-

Zlot zapowiada się niezwykle 
okazale. Udział w zlocie zapo­
wiedziała również wielka wy­
cieczka młodzieży katolickiej 
„Orel“ z Czechosłowacji.

Prasa czeska już dziś poświę­
ca dużo miejsca temu zlotowi. 
W jednym z dzienników czytamy

jów. Jesteśmy narodem wolnym, 
ale nie wolno nam pozostać na­
rodem osamotnionym. Nie wol­
no nam dopuścić do tego, by 
walczący przed naszeml oczyma 
brat walczył sam, bo gdyby padl 
on, padlibyśmy 1 my“.

m. in.:
„Wycieczka czechosłowacka 

do Polski będzie nowym ważnym 
dowodem, że czechosłowaccy ka­
tolicy zdają sobie sprawę ze 
swego obowiązku pielęgnowania 
miłości braterskiej do narodu 
polskiego.

Polska spełnia dzisiaj w Eu­
ropie rolę przedmurza kultury 

Lloyd George Pisze
historję wojny światowe}

Według doniesień pism londyń­
skich Lloyd George pracuje obec 
nie nad historją wojny światowej. 
Ma on już opracowane 3 części 
dzieła, zawierające 250 tys. wyrazów. 

i O. P. — 1000 zł: i z Sejmiku 
pow. płockiego — 500 zł.) razem 
9500 zł., z komornego 5812 złot., 
z zaległego komornego 1773 złot., 
z różnych 285 zł. Osobne pokry- 
cie w nowej pożyczce muszą zna­
leźć wydatki nadzwyczajne (spłata 
długu na kupno domu) na sumę 
19 tys. złot. Projekt budżetu przy- 
jęto.

Zarząd T-wa N (dr. Al. Macie- 
sza, ks. kan. Wład. Mąkowski, p. 
Kaz. Staszewski, p. Zvgm Macie­
jowski i ks. prof Ign. Marciniak, p. 
prof. Boi. Jędrzejewski) oraz ko- 
misję rewizyjną pozostawiono w 
składzie dotychczasowym.

W wolnych wnioskach powzięto 
uchwałę umieszczenia w siedzibie 
Tow. N. tablicy dla uczczenia pa­
mięci ś. p. Rutskich, opracowanie 
projektu oraz sposobu zebrania 
niezbyt wielkiego funduszu na ta­
blicę powierzono osobnemu komi­
tetowi.

0 plac Reformacki.
A jednak ojcowie miasta Płoc­

ka zbyt pochopnie ustanowili no 
wą nazwę dla placu przed kościo­
łem poreformackim. Nie przyspo­
rzy to wawrzynów Jurgensowi, bo 
i tak dzieje trwalsze od znikomej 
tabliczki, chwalebnie o nim pisać 
bę ą, a zato stała się krzywda, mi­
mowolna wprawdzie, pamięci oj­
ców Reformatów.

Przecież ci ubodzy bracia po­
zostawili płoczczanom w spuściźnie 
piękną, trwałą pamiątkę: baroko­
wy kościół, będący ozdobą nietyl- 
ko tej dzielnicy miasta, ale i całe­
go Płocka.

U ludzi starszych, sięgających 
myślą w dawniejsze czasy, prze­
chowała się wdzięczna pamięć o ich 
gorliwości i dodatniej pracy, pa­
sterskiej i dobroczynnej, zwłaszcza 
pośród ludności uboższej.

Biskup płocki, Wincenty Popiel, 
w liście pasterskim z dn. 7 grud­
nia 1874 r., rożeshrtiytn po diecezji, 
za który książę Czerkasai skazał go 
na H tysięcy ttibli kontrybucji i ii- 
bttmił na przyszłość ogłaszania ja­
kichkolwiek liśtów i odezw bez 

aprobaty rządowej, donosząc O ka­
sacie zakonów, pisze: „Nie mogę 
też zakończyć głosu mego, nie wy 
raziwszy wdzięczności tym zakon­
nikom i wielebnym ojcom, którzy 
usilną pracą dopomagali nam w roz­
szerzaniu Królestwa Bożego pośród 
powierzonych pieczołowitości na­
szej owieczek.. Szczególniej też 
w żywej pamięci zachowamy tych 
czcigodnych zakonników ze zgro­
madzenia księży Reformatów, któ­
rzy w dawniejszych czasach odda­
wali się misjom pośród ludu, a te­
raz zaszczepianiu i rozszerzaniu 
świętej cnoty trzeźwości. Należy 
im się za to ogólna wdzięczność“. 
Reformaci bowiem z Płocka, Szcza­
wina za Wisłą, Żuromina, Pułtuska 
i Zaremb krzewili gorliwie Brac­
two Wstrzemięźliwości. Była to 
praca wysoce untoralniająca, tępiła 
bowiem pijaństwo, a zarazem patr­
iotyczna, gdyż łączyła lud w sto­
warzyszenia ideowe. Oczywista, że 
to nie podobało się rządowi. To 
też na ojców Reformatów spada­
ły upomnienia, groźby, szykany 
i grzywny. Dyrektor wydziału wy­
znań, Paweł Michanow, odezwą 
z dnia 16 marca 185Ś r., wydaną 
z polecenia namiestnika, udzielił 
im „surowej nagany z poleceniem, 

iżby na przyszłość granic swych 
obowiązków zakonnych nie prze­
kraczali i nie mieszali się do rze 
czy, regule ich obcej*.

Jeśli Chodzi o Powstanie Stycz­
niowej w Płocku, to ojcowie Refor­
maci w pamiętną noc z 22 na 23 
stycznia 1863 r. czuwali wszyscy. 
Kiedy uderzyły dzwony wszystkich 
kościołów płockich, dając po pół­
nocy znak do boju, wtedy, jedno 
cześnie z napadem Rolskiego na 
główną strażnicę (przy Rynku Ka­
nonicznym), druga gromada pod 
dowództwem Postrycha wyszła z dzle 
dzińca klasztoru ojców Reformatów 
i uderzyła na Czarny Dwór, 
gdzie Rosjanie mieli składy i ma­
gazyny pułkowe, strzeżone przez 10 
kozaków i kompanję niefrontową 
z 40 żołnierzy. (M. Berg: Zapiski).

Powstańcy zostali odparci ze 
stratami i pod osłoną nocy —a noc 
była nadzwyczaj ciemna, lał 
deszcz — schronili się w marach 
klasztornych. Ojcowie opatrzyli 
ciężko rannych, między innemi Jó­
zefa Zagłobę Smoleńskiego tyna 
rejenta z Mławy. „Niestety, wy­
śledził ich oficer płockiej źandar- 
merji i schwytał w klasztorze 36 
powstańców, jak o tein donosi 
w raporcie naczelnik wojenny pło­

cki, generał Mengden. Za to dwaj 
ojcowie Reformaci Jan Kanty Czy- 
zewicz gwardjan (lat 48) i Edward 
Abratowskl (lat 28), zesłani zostali 
na Sybir i tam spoczęły ich kości.

W półtora roku potem, dnia 15 
listopada 1864 r., o północy, kla­
sztor reformacki otoczyli kozacy, 
zakonników (było ich 22) pobu­
dzono, kazano się ubrać i zgroma­
dzono ich na sali, gdzie przeczy­
tano im ukaz carski o kasacie kla­
sztoru; odtąd żadnemu nie pozwo­
lono wejść do celi, zrobiono z oj­
ców jakąś zbrodniczą bandę cy­
gańską, obleczono w krótkie ko­
żuszki żołnierskie, wpakowano na 
podwody i o godz. 5 rano pod 
konwojem wojskowym wywieziono 
z Płocka etapem do Czernlakowa 
pod Warszawą - na zawsze.

„W Płocku —piaze areyoiakap 
w Pamiętnikach — na mój przy­
jazd (w początkach grudnia 1864. 
r. po objeśdzie części diecezji) lud­
ność licznie zbiegła się do katod* 
ry. Jednoinsy wszyscy csntt i sły­
chać było ciągłe łkania, ja sam od 
płaczu utrzymać zię nie migiem. 
Żałowano bardzo miejscowych R«’i 
formatów, bo to. był konwent 
z wielu względów dobrze obs«- 
dzotiy*. Tomat» Ogwtayfc
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MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.

Dziś, piątek 27 stycznia — Jana Zlo-

Jutro, sobota 28 stycznia —áw. Karola 
Wiel kiego.

Dyżury aptek
Piątek. 27 stycznia — Śmigielski. Gro« 

łzka 7.

Dyżury lekarskie
Piątek. 27 stycznia — dr. Winogron 

Sienkiewicza 35.

Bibljoteki
Sibljateka Parafjalaa I Czytelnia (Dobrzyń­
ska 5) otwarta jest codzienni© od godz. 5 
Jo 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Historyczno Kulturalny

(Pvnek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki 1 niedziele, od godz, II do 13.

Dział Przyrodnlozo-Ludozaawozy
(Rynek Kanoniczny 2 „Pod Opatrznością“) 
otwarty w poniedziałki od godz. 0.30 do 
11.30, w środy od 8*10, w niedziele od 
godz, 10—13,

Teatr Miejski
dziś i dni następnych wystawia sztukę 

pŁ „Ulica”. Pocz. godz. 8,15,

Kino .Nowości“
Iziś i dni następnych komedja ..CK. 

„Feldmarszałek“

Temperatura
■w dniu wczorajszym o godz. 6 rano—22°' 

o godz. 12 — 13r), o godz- 18 — 14°,

Wiadomości potoczne
R Dwa cenne wykłady w 

Instytucie Psychologicznym. 
Przybywa do Płocka dr. Z. Mysia- 
kowski, prof. Uuiw. Jagiellońskiego 
w Krakowie, celem wygłoszenia 
dwuch wykładów w Płockim Insty­
tucie Psychologicznym.

Pierwszy wykład odbędzie się 
28 b. m, t. j. w sobotę o godzinie 
17 na temat: .Psychologiczne pod­
stawy procesu kształcenia*.

Drugi wykład odbędzie się 29 
b. m., t. j. w niedzielę o godzinie 
"2 min. 15 na temat ,Z zagadnień 
psycholog]! wychowawczej*.

Obydwa wykłady odbędę się 
w sali Akcji Katolickie] (ul. Mo­
stowa Ni 1). Sala ogrzana."

Osoba prelegenta, znanego w 
sferach naukowych jako siła pierw­
szorzędna w sprawach wychowania 
oraz interesujące tematy wykładów 
zgromadzą niewątpliwie liczne za­
stępy słuchaczów.

R Odczyt. W dniu dzisiej­
szym o godz. 8 wlecz, odbędzie 
się w sali Seminarjum Nauczyciel­
skiego Żeńskiego prsy «1. Koleg­
ialne! 19 drugi z cyklu odczytów, 
urządzanych staraniem płockiegb 
Klubu Miłośników Nauk Społecz­
nych i Politycznych. Odczyt te« 
P- t. .Nowe fcteranki myśli potí* 
tycznej* wygjłoai p. red. Jan Hoppe.

R Bal wioślarski. Onegdaj 
odbyło stę zebranie Zarządu Płoc­
kiego Towarzystwa Wioślarskiego, 
na którem zapadła uchwała, zmie­
niająca termin dorocznego balu 
wioślarskiego z 1 lutego na sobotę 
dnia 4 lutego. Bal odbędzie się 
w lokalu własnym Tow. Wioślar­
skiego (Hotel Angielski, wejście 
od ul. Tumskiej). Początek o go- 
dzibie 10 wieczorem.

R Tani przejazd do Zako­
panego. Oddział biura podróty 
.Wagons Lits Cook* w Warszawie 
przy ul. Krakowskie Przedmieście 
N« 42/44 ogłosił, że organizuje ta­
nie przejazdy do Zakopanego po 
ciągami specjalnemi. Najbliższy 
taki pociąg odejdzie z Warszawy 
w dniu 1 lutego b r. rano, powrót 
dnia 6 lutego wieczorem. Cena 
biletu Warszawa—Zakopane i zpo 
wrotem wynosi w klasie TI giej 
30.20 zł., w klasie III — 20 zlot, 
z groszami.

R Teatr Miejski występuje 
dziś o godz. 8 min. 15 wieczorem 
z premjerą sztuki Binera i Rice’a p.t. 
„Ulica“. Sztuka ta będzie grana 
również w sobotę, niedzielę, po­
niedziałek i wtorek.

W sobotę i niedzielę o godzinie 
4 ej min. 15 popoł. „Grube ryby“ 
Bałuckiego po cenach popularnych 
od 49 groszy do 1 zt. 99 groszy.

R Fałszywe monety srebr­
ne. W obiegu pojawiły stę ostat­
nio liczne falsjf katy nowych srebr­
nych monet 2-zlotowych i 5 zloto­
wych Falsyfikaty te wykonane są 
ze stopu cyny, cynku i antymonu 
i są lekko posrebrzane. Posiadają 
one dźwięk, zbliżony do dźwięku 
monet prawdziwych, są jednak od 
nich lżejsze.

Fałszywe monety rozpoznać mo­
żna przez to, iż litery napisu .Rzecz­
pospolita Polska* oraz wartości 
monety są zaokrąglone i bardziej 
wypukłe, niż na monetach prawdzi­
wych. Rysunek orła jest również 
wyższy i mniej wyraźny. Wizeru­
nek głowy kobiecej oraz kłosy są 
również mniej wyraźne, niż na mo­
netach prawdziwych. Wreszcie ząb­
ki na otoku falsifikatów są miej­
scami zalane i mniej wyraźne.

R Podatek przemysłowy za 
rok 1932. Okręgowa Izba Skar­
bowa w Warszawie wydała obwie­
szczenie, w którem wzywa płatni­
ków podatku przemysłowego do 
złożenia w terminie do dnia 15 go 
lutego b. r. zeznania o obrocie, 
osiągniętym w ciągu roku kalen­
darzowego 1932. Zeznania te na­
leży składać:

1) co do każdego przedsiębior­
stwa handlowego, zaliczonego do 
kategorji I i II przedsiębiorstw 
handlowych.

2) co do każdego przedsiębior­
stwa przemysłowego, zaliczonego 
do pierwszych pięciu kategołfl 
przedsiębiorstw pmmysiowycn.

8) co do każdego zajęcia ptze- 
I nyatvwugo, zaliczonego w taryfie

(zał. do art. 23 ustawy o podatku 
przemysłowym) do kat 1-ej i II ej 
a i b zajęć przemysłowych (eks 
porterzy, pośrednicy handlowi)

4) co do każdego samodzielne­
go wolnego zajęcia zawodowego 
(lekarze, dentyści, weterynarze, fel 
czerzy, adwokaci, notarjusze, obroń­
cy sądowi, architekci, inżynierowie 
i inni technicy).

Spółki akcyjne, których siedzi­
ba Zarządu znajduje się w Płocku, 
składają zeznanie w Izbie Skarbo­
wej w Warszawie, a inne przed­
siębiorstwa sprawozdawcze (spółki 
z ogr. odo., spółdzielnie), których 
siedziba Zarządu mieści się w Pło­
cku, i pozostali płatnicy podatku 
przemysłowego — w Urzędzie Skar­
bowym w Płocku.

Formularze zeznań wydawane 
są bezpłatnie w miejscowym Urzę 
dzie Skarbowym i w Oddziale Bi­
lansowym Warszawskiej Izby Skar­
bowej.

Należy dodać, że płatnicy po­
datku przemysłowego, nieobowiąza- 
ni ustawowo do składania zeznań, 
mogą również takie zeznania skła­
dać w Urzędzie Skarbowym.

R Ambaras, gdy dwoje bije 
naraz... Taką niezbyt przyjem­
ną przygodę miała onegdaj Justy­
na Graczyk (Warszawska Ns 35). 
Zameldowała w policji, że została 
pobita przez małżonków Bolesława 
i Stanisławę Siwek (Kilińskiego 22). 
Policja spisała protokuł, a epilog 
tej awanturniczej sceny odegra się 
niewątpliwie w Sądzie.

R Książeczkę wojskową zgu 
bil Franc. Sobociński (3 Maja JA 10).

r\ Za opilstwo pociągnięty 
został do odpowiedzialności Piotr 
Grochowski, Lipno (Ceglana JA 5). 
Po przyjeździe do Płocka chciał 
się rozgrzać, ale za dużo dolał 
.gazu“.. Nastąpił „wybuch*, któ­
ry odbił się echem... w policji.

R Nie wystarczyło mu, że 
się upil... Są ludzie, którzy w 
stanie .pod gazem* nie mogą żyć 
bez awantury. Do takich należy 
Leon Dobrowolski (Działki III). Nie 
wystarczyło mu, że się upił, musiał 
gdzieś swoją energję wyładować. 
Trafił do zakładu fryzjerskiego „Ru­
sałka* (Sienkiewicza 22) i tu odra­
zu zaczęła się awantura. Zlikwi­
dowała ją policja. Dobrowolskie­
mu spisano protokuł.

R Węgle i kartofle skradli 
nieznani sprawcy z piwnicy Wła­
dysława Kowalskiego (St. Rynek 20). 
Do piwnicy dostali się sprawcy 
przez wyłamane poprzednio drzwi. 
Poszkodowany Kowalski doniósł 
o kradzieży policji.

R I wiklinę nad Wisłą 
kradną. W Radziwiu schwytany 
został podczas kradzieży wikliny 
niejaki Jan Kucharski bez stałego 
miejsca zamieszkania. Na co kradł 
wiklinę, niewiadomo. Nie umiał 
się wytłumaczyć.

R Sok i inne .delikatesy“». 
Do piwnicy Gustawa Węgorza (St. 
Rynek 20) włamali się nocy wczo­
rajszej nieznani sprawcy i skradli 
kilka butelek różnych soków i inne 
artykuły spożywcze. Policja spił 
sala protokuł.

Oszczędności 

o elektrowni i uoMoch miejskich 
miasta Płocka.

W grudniu roku ub. została 
zelektryfikowana stacja wodociągów 
mujskich. Zainstalowano nara 
razie jedną c lektropompę. Dziś, 
po miesiącu eksploatacji, można już 
obliczyć korzyści dla miasta, wy­
nikłe z zastosowania w wodocią­
gach siły elektrycznej. Elektryfi­
kacja wodociągów miała jednak 
na celu nietylko wprowadzenie 
oszczędności w ich eksploatacji, ale

za-

również zwiększenie sprzedaży prą- 
dą, a co zatem idzie zmniejszenie 
kosztów produkcji w elektrowni 
miejskiej.

Mimo, że ilość wody, podnie­
sionej przez stację wodociągów na 
wieży ciśnień w okresie od 11 go 
ub. m. do 10 b.m. (26.997 m. sześć.) 
była większa o 7 6 proc, od ilości 
wody w tym samym okresie w ro­
ku ub. (25.029 m. sześć.), to zuży­
cie węgla okazało się mniejsze 
o 31.2 proc. (44.176 kg. zamiast 
64.351 kg.). Elektrownia miejska 
również zużyła w tym czasie mniej 
węgla o 7 proc. (243.274 1 
miast 262 525 kg. w r. ub.), 
mo większej ilości wyyrodi
nej energji o 4.2 proc. (182.436 
kwh. zamiast 174.520 kwh. w r.ub.). 
Jeśli pracę podnoszenia wody na 
wieżę ciśnień przerachujemy na 
kilowatogodziny, to okaże się, te 
wspólna produkcja tegoroczna obu 
zakładów (189.695 kwh.) ! 
sza produkcję z râktt Pt 
(181.460 kwh.) o 4,6 proc, 
znżyęle węgla okuaro ale 
a 89.4 tonn, csyli o 12 
«o na |«dnoitkę wyprodi 
w oba pntedsl^li)tw*ch 
daje »nitkę o 1O W

Oprócz wymienionych oszczęd* 
nośni w związku z instalancją elek 
tropompy spadlo również w znacz* 
nym stopniu zużycie smarów w za­
kładzie wodociągowym.

Po przeliczeniu wartości zaosz­
czędzonych materjałów na złote 
łatwo się przekonać możemy, że 
w obu zakładach w ciągu miesiąca 
zaoszczędzono rti węglu zł. 1.900 
i na smarach zł. 130, a więc sumę 
2.030 zł.

Należy dodać, że oszczędności 
te będą jeszcze większe z chwlią 
uruchomienia drugiej pompy elek­
trycznej, już zainstalowanej w za­
kładzie wodociągowym. W sazQUie 
letnim, kiedy elektrownia obciążo­
na jest « stopniu nieznacznym, 
wzrasta natomiast obciążenie stacji 
wodociągów, oszczędności procen­
towo będą jeszcze większe.

R A D J O.
37 «frunia.
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Ogłoszenia drobne.

Rozkład pociągów pasażerskich,

Odbiło

z Płock» 1.30
9.00

18.50

Po przerwie obiadowej odbył 
się dalszy ciąg referatów i dysku­
sji. Ks. kan. Krajewski przedsta­
wił , parafję jako ośrodek życia 
wewnętrznego“, a ks. prob. Lisów 
ski wygłosił wspaniały w treści 
i formie referat p t. .Potrzeba prze 
wodników A. K. i ich znaczenie.“ 
Po referatach znów oźywrona dy­
skusja. świadcząca o wielkiem za­
interesowaniu uczestników sprawa­
mi Akcji Katolickiej. Rzeczowe 
r ciekawe spostrzeżenia wypowia 
dali m. in. p. Więckowski z Dąbek 
parafji wyszyńskiej p. Zygmunt 
Więckowski, p. Brykalski z Radza­
nowa. p. Kiwieć z Wólki i inni.

W rezultacie dyskusir dokonano 
wyborów Dekanalnej Rady A. K. 
Prezesem Rady został p Czarnecki, 
asystentem kościelnym Rady bę­
dzie ks. prob. Lisowski. W skład 
Rady wejdą wszyscy prezesi Para 
fjalnych A. K Rada skupiać się 
będzie koło ks. dziek. kan. Ma-

calą duszą oddany swej młodzie­
ży patron Stowarzyszenia.

GOSTYNIN.
Kurs przysposobienia rol­

niczego, organizowany staraniem 
powiatowej komisji p. r., odbędzie 
się w Gostyninie w dniach 27 i 28 
bm. Wezmą w nim udział człon­
kowie organrzacyj młodzieży z ca­
łego powiatu. Na kursie wykładać 
będą: inspektor p. r. z Warszawy 
p. Ciemniewski, p. Zdz. Pepiński 
z Płocka i siły miejscowe.

Radalrfor"odp|wiedii»lny: Michal Nfemír w Plochu.

015 
8.00, 

19.35 

Za grę w brydża
do więzienia.

W Budapeszcie gra w brydża 
święci niesłychany triumf. Orają 
wszędzie: w domu, w klubach, w 
kawiarniach. Uwagę władz węgier­
skich zwrócił fakt, iż w kawiarniach 
budapeszteńskich grają w brydża 
panie z towarzystwa zarówno we 
dnie, jak i w nocy. Parlamen­
towi przedłożono zatem projekt 
ustawy, w myśl której kobiety, od 
dające się grze w brydża w loka­
lach publicznych, będą karane wię­
zieniem. Czy ten nieco ekstremi­
styczny projekt zyska uznanie par 
lamentu — niewiadomo.

Mr wudiIII B iiMIft.
Według doniesień z Jawy, w 

miejscowości Gendo zawalił się 
12 metrowy mur, grzebiąc pod 
swemi gruzami 23 ch robotników. 
16-tu z nich poniosło śmierć na 
miejscu.

STRZEGOWO p. mławski.
Niewielka, ale wyrobiona 

gromadka. Najruchliwszą bodaj 
organizacją na tutejszym terenie 
jest Stów. Młodz. Pol. Jest to or­
ganizacja ilościowo niezbyt liczna, 
organizacyjnie jednak i społecznie 
dobrze wyrobiona. Młodzież wie, 
czego chce i dokąd dąży.

Onegdaj odbyło się w Strzego­
wie zebranie Stów. Młodz. męskiej, 
zwołane z racji przyjazdu dyrekto­
ra SMP., ks. dr a Kaczmarka z Pło­
cka. Obradom z dużem wyrobie­
niem przewodniczył prezes Kuła 
kowski. Jeden z druhów wygło 
sil zupełnie dobrze ujęty referat 
o znaczeniu walki z alkoholizmem. 
Były dalej śpiewy, deklamacje, 
a najwięcej światła na wyrobienie 
tej młodzieży rzuciła dyskusja, po­
dejmowana z dużą dozą cywilnej 
odwagi i rzeczowo prowadzona 
Szeregu uwag organizacyjnych udzie 
lit druhom p. instr. Pepiński.

Na zakończenie przemówił do 
młodzieży ks. dyr. Kaczmarek, za­
chęcając ją do dalszej gorliwej 
pracy nad sobą dla dobra organi­
zacji, Strzegowa i całego państwa 
polskiego.

W zebraniu wziął również udział

Śmierć prof. Potockiego
w Paryżu.

Zmarł tu przeżywszy 72 lat dr. 
Juljan Pctocki, profesor na wydzia­
le medycyny uniwersytetu parys­
kiego, kawaler Legji honorowej.

2d „simkę dj abeisitq“ 
uważała 102-letnla babunia j 

aparat radiowy.
W Pradze w tych dniach zmarła 

102-letnia niejaka Teresa Železná, 
wdowa po radcy finansowym.

Najstarsza ta obywatelka praska 
nie opuszczała swego mieszkania 
od lat 25 t. j. od śmierci męża, 
nigdy w życiu nie była w kinie 
i ani razu nie jechała samochodem 
a gdy namawiano ją, aby zgodziła 
się choć raz na przejażdżkę samo­
chodem po nowoczesnej Pradze, 
odmówiła stanowczo. Zgodziła się i 
na wypróbowanie jednego tylko 
wynalazku nowoczesnego, miano­
wicie radja.

Gdy wszakże ustawiono w jej 
mieszkaniu radjoaparat z głośnikiem 
i usłyszała muzykę, tudzież głosy 
ludzkie tak, jakby grano i mówio­
no tuż przy niej, nie widziała zaś 
ani orkiestry, ani też ludzi, dostała 
ataku sercowago i uznała ten wy­
nalazek za .sprawkę djabelską*. 
Musiano więc usunąć radjoaparat 
z jej mieszkania.

Salon Fryzjerski
p. f.

Jozef Kalinowski 
egzystujący od 1896 r.

Płock* til. Tumska—dom p. Lewenszteina.
Zakład jest prowadzony przez wykwalifikowane siły 

pod kierunkiem długoletniego pracownika p. W. Rydzewskiego»

SALON DAMSKI I MĘSKI.
Ondulacja — strzyżenie — czesanie — mycie głowy — 
manicure — golenie — masarze twarzy — rozjaśnianie 

włosów — regulowanie i farbowanie brwi i rzęs.
CENY ZNIŻONE!

im umu im i uhm
(KAP.) Wbrew powszechnym 

twierdzeniom, że w Niemczech 
szlcoły wyznaniowe coraz bardziej 
tracą popularność na rzecz szkół 
symultanistycznych, można stwier­
dzić, że w wielu okolicach stosu­
nek ten przedstawia się wprost prze­
ciwnie. Jak podaje .Katholische 
Kulturkrilik“, w Monachjum np. 
liczba zwolenników szkół symulta­
nistycznych z 23,6 proc, w roku 
1920 zmalała do 17,17 proc, w ro 
ku ostatnim, natomiast zastęp zwo­
lenników szkoły wyznaniowej wzrósł 
w tym samym okresie czasu z 76,4 
proc, do 82,29 proc.

Wydawca; Ks, Prałat Ludwik W il 
Płocku.

Sprzedam Enćyklopedję Pow.
Ultima Thulle dotychczas wy­

dane I/1V tom. Wiadomość w Admi- 
ministracji.

Sprzedam fisharmonję francu­
ską i fortepian w dobrym stanie— 
niedrogo. Płock, Piekarska 17 ra. 1.

CBN Y OGŁOSZEŃ: za jeden wierez m/m. na »tronie tytułowej 75 fin, w tekście 50 firoezy, na »tronie octatniej 30 gr 
w ofiłoazenlach drobnych iłowo 10 fin, najmnlejaze ofiloizenle 1 zł. Nekrologi od wierna 30 firoezy. 

 Prenumerata mieaięczna 2,50 zł. Numer pojedynczy 10 gr. KękopiiOw Redakcja B|a zwraca.

Staraniem dziekana mławskiego 
ks. kan. Marona przy poparciu In 
stytutu Akcji Katolickiej w dn. 25 
b. m. odbył się w Mławie kurs de- 
kanalny dla delegatów parafjalnych 
Akcji Katolickiej z całego terenu 
dekanatu mławskiego. Frekwencja 
mimo silnego mrozu dopisała nad­
spodziewanie. Z wszystkich naj 
dalszych nawet zakątków dekanatu 
mławskiego przybyło do Mławy 
około 400 osób.

i Kurs rozpoczął się nabożeństwem 
w miejscowym kościele parafjal- 
nym. Po odśpiewaniu przez chór 
.Veni Creator" mszę św. na inten­
cję kursu odprawił dyrektor Insty 
tutu A. K. w Płocku Ks. Dr. Cz. 
Kaczmarek. Okolicznościowe ka 
zanie wygłosił ks. prał. Dr. Hele 
nowski. Nabożeństwo zakończono 
odśpiewaniem hymnu ,My chcemy 
Boga.“

Po nabożeństwie w wielkiej sali 
miejscowego Tow. Śpiewaczego 
.Lutnia“ nastąpiło otwarcie kursu. 

I Otwarcia dokonał ks. dziek. kan. 
Maron, podkreślając potrzebę i zna­
czenie kursu dla planowego roz­
woju Akcji Katolickiej na terenie 
całego dekanatu. Przewodnictwo 
kursu powierzono p. rej. Duszyń­
skiemu.

Pierwszy referat n.t. .Od chao­
su do jedności duchowej* wygłosił 
ks. dyr. Dr. Kaczmarek. Prelegent 
w głęboko ujętym swym referacie 
przedstawił chaos myśli we wszyst­
kich dziedzinach życia społeczeństw, 
przedstawiając jako drogę wyjścia 
z tego chaosu: myśl katolicką.

Organizację pracy w Parafjal- 
nej Akcji Katolickiej omówił pan 
prof Jasiński.

Na temat referatów wywiązała 
się ożywiona dyskusja. Głos za 
bierali delegaci z różnych ośrod­
ków parafjalnych. P. Dobosiewi- 
czowa z Wólki przedstawiła obec­
ny stan zorganizowanej Akcji Ka­
tolickiej na terenie dekanatu mław­
skiego. W szeregach A. K- na te­
renie dekanatu mławskiego jest 86 
organizacyj z 11.900 członkami 
czynnymi. Na czele tych organi­
zacyj stoją zarządy, liczące w 
chwili obecnej 430 członków, ludzi 
uświadomionych, gotowych dorze- 
telnej pracy katolickiej.

Odchodzą:
« Kutn« 3.19, 4.03“) I w Wu.u.i. 6.10, 6.Í«“) 

.. 11.03 „ 14.00
„ 21.13 I ,. 23.35

Przychodzą:
i Kutna 6.20 I do Płocko 0.00 

.. 11.05 „ K12
.. 29.58 I „ 12.13

rona, który w skład zarządu Rady 
wchodzi z urzędu.

Kurs zakończył się przemówię 
niem p. prezesa Czarneckiego, któ­
ry wezwał obecnych do gorliwej 
pracy w szeregach Akcji Katolic- 
kiej dla dobra Kościoła i Polski. 
Po odśpiewaniu hymnu narodowe­
go .Boże coś Polskę" rozległy się 
okrzyki na cześć Papieża i Ärcy- 
pasterza Płockiego.

Dla rozwoju A. K, na terenie 
dekanatu mławskiego kurs ten bę- 
dzie miał duże znaczenie. Wska­
zał sposoby pracy katolickiej i za­
palił przodowników w tej pracy do 
jeszcze gorliwszych wysiłków dla 
dobrej sprawy. Że kurs taki był 
potrzebny i na czasie, świadczyły 
o tem przemówienia delegatów,, 
którzy za zorganizowanie kursu ks. 
dziek. Maronowi i swemu ducho­
wieństwu parafjalnemu wyrazili sło­
wa uznania i wdzięczności.

W Mławie odbył się kurs 
dla delegatów parafjalnych Akcji Katolickiej z de­
kanatu mławskiego. Duże zainteresowanie ruchem 

społeczno-katolickim.


